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Gay raz pewnemü tozpustnikowi RE > 


Matka agodnie przekładała złe iego . 
postępki, i gdy tysiącznómi pobud- 
kami iuż z prawideł moralności, iuż 
z Religii wziętć mi, chciała go przes 
konać i nakłonić do lepszego Życia. 
On =. a zuchwalć iéy tzea 


cze 55 Mościa Pani, oddawnam wież RA 


D — „dział y 


pe 


SEZ 


s. P a RS 
„, dział o tóm, że iest odwieczny Oy- 
j Ciec, alë o matkachwiecznie 
Żyiących bynaymnićy niesły- 
„ szdłóm,, Na te słowa omdlała nie- 
szczęśliwa. "Przypadek ten iest pór. 
wny i wiel»  stwierdzony dowo* 
dami. ae 
W'cóż się obróci ten mlodzieniec? 
Już wyrok iego przeznaczenia iest 
jawny. Jeśli mu w samym kwiecie 
> mlodósci rozpusta Życia mieukróci , 
 mieuydzie ręki kata. = a 
ż Nieszczesny! śmiał wymawiać diu- 
gość Życia tćy, którey winien dńhi 
_swoie. Do dopełnienia tego nielu dz- 
kiego zuchwślstwa pozostawało mu 
tylko w pośród naytkliwszych uty 
skiwań zabić własna matkę; lecz wres 
ście i tego ukontentowania doczekał 
się, gdyż matka w krótce z rospaczy 
"  wmórlą.., Możęż sobie kto pomyśleć 


by 


DO 49 Y 
„by taki człowiek byl kiedy dobrym 
obywatele må 
Bynaymnićy: serce niewdzięcznć 
nosi w sobie zaród wszystkich zbroś ` 
dni, asyn nieczuły łatwo sie z nich 
każdćy dopuści. ZĘ 
Ze wszystkich cnót obywatelskich 
A pryw atnych, miłość synowska i sza- 
„cunek dzićci ku rodzicom; nayistoż 
tnićy sa złączone ze spokoynością i 
szczęścićm kraiu, - Szacunek ten, od i 
saa Rory” wlany, dawnych 
yaznićyszych piawodawsty był zasadą: 


Z przyrodzonego i i nigdy niewygąs :, 

Tego przywiązania dzićci ku rodzić 

ców, rodziła się miłość o0yczyzny: 4 

AŻ Zkądźe pochodzi wyraz Qycz ya 
zna, ieślinie od O yca Jakież ono 
czucie przypomina, jeśli nie nułości, 

z przywiązania i wzalemnych Źwia- 
zkówa Jakże o©yco-bóyca może bydź 

Sk WÓZ fprzya 
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ED so RS 


przywiązanym do swego kraiu? WE 


czegóź się można spodzićwać potym, 
który przytlumił wrodzone uczucia. 
Niech to nas zgoła nieuwodzi, w 
sćrcu człowieka obok zbrodni cnota 
mieścić się niemoże, i nikt bezkar* 
nie prawa natury. nieprzestapił. 
Ktokolwiek się odważył pówiedzieć 
wlasney matce, „ nazbyt długo ży- 


iesz,, ten wkiótce do tego przyidzie 


 parbarzyństwa,Że ia poświęci swoićy 


wściekłośći, ten się targnie ha prawą, 


ieśli w tym tylko wlasny. A= upa: 


trzy. Naywaznieyszą lest wiec rze 
ézą połączyć związki , polityczne 


PANE E EA NS s z X 
zzwiązkami familii, i przekonać na- 


‘rody, Że bez uczuciów natury niema 


dla nich ani pokoiu, ani wolności; 
tak jak bez obyczajów i edukacył 
rzadcy bezpieczeństwa, a prawa swo» 


iey trwałości mieć niemogę, 


BZ DB. Roufecan tlumaczenie. 
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E 
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i : BAZÓ. 
C= w ciągu swego życia, 
"Tysiączne ponosi bolę, 

| Krzyki, i płacz od powicia, 

Pržyszlą mu wróżą niedolę. e: 


| W dzieciństwie uciski nowć, 
2 Kiążka sie mu nudną staie, = 
| Pedant: mu zawracą głowę; 
Każdy krzyczy, każdy kie, 


z 


| Młodość, nieznaiąca mety, 
Gorsza nad lata dziecięcie; 
Kupcy, dłużnicy, kobiety, 
Miotaią nim, iak w gdmęgie, 


Gdy dóyrzćie; nowć spory: 

Ambicya go ńadyma; 

Dóm, bogactwa, blask, - honory, 
s Zewsząd Posce nićma, 


KAAS 


Uni- 


e 52 Się 
Unikáią, gdy iest stary, 
* Staie się nudnym gawędą; 
"Kaszel, podagra, katary, 
Razem nedznego obsiedą. 


1 


By wszystkich nieszczęść sprobował, 
Mnich zaczał nad nim przewodzić, 
Umarł; nikt go nieżałował, 
‘y mialže sie po co rodzić. 

_Przesiroga Mężom. : 
Paia E SIE malżońka, dosta- 
wszy w RE kosztowny pićr- 
„ścićn od swego amanta, a niewie 
dząc pod „akim go pozórem. na pa. 
uszek włożyć, użyła sposobu, który. 
choć dobrze wymyślony, zawiodł iey 

nadzięię. Z sę róż 
Przywolźć każe. „swego ima 
„Panie M. rzecze mu: ‘pto dyement któa 


Ke 


bs dż 


regon dostała w pędurunku, wiadomo; 
iest Wać Panu iak, mó, mąż zazdror 
Śny m Rozumićm s Niewiê, że go mam. 
Bardzo dobrze -- Weź Wać Pan i iprzy- 
nieś go jutro, gdy przy moióy będę 


gołowalni, udaway, Że go chcesz, 


pizedąć memu mceżowi i naymnieys 


szą cenę /załóż;. ia go nakłonię do, 


kupienia, ten dobry mężulo „nic mi, 
odmówić nieiest wstanie. Tak nauczony 


odszedł: Tubilier. Na zaiutrz : przy z 


w 


"szedlszy w łózku ieszcze nadobne 


Panią L,.. zastał, maż. siedział przy 
nićy; ta widząc wchodzącego Jubilie- 
ra rzecze mu Ah!Panie M:.. mos 
cno sie . ciesze z. iego _ przyi- 


ścia, ale.nic w cale niepotrzebnie, ż 


nic nie kupie = Ale Pani móže ` tę 


rzecz nabyć wpół darmo, iest to 


pierścićń brylantowy -- Pokąź W Pan -= 


Zdaię się ną Jegomości. Ten go za- 


s chwa» 


8% 54 N 
chwala i cudownym znayduie. Jakaż 
<enażapytą się dama. L Wstydzę się 
ponete = Przecież , 300. czer: zł 
= Tak iest, widzisz więc Pani, Że gdy 
bym niepotrzebował - pieniędzy wę 
troie bym zarobił, Tu dama nie uwaa 

žna dalą zńak jubilierowi; mąż to 
w stoiącóm postrzegłszy źwierciedie 
zgadł, albo sie domyślił iakieyś w tên 
taiemnicy = W samćy rzeczy rzekł: 
- ten pierścićń nie zdąię mi się drogim. 

"ia go dla moiey Żony ktpuię=. Jak 
A zechcesz kochanku, ale mi nie iest pos 
trzebny, wszystkim moim dogadzasz 
'wymysłóm, na niczóń mi nie „zbys 
wa. Maz stanął przy =swoióm i TA 
¢il; lecz iednak maiac iakieś podêy= 
yaonie rzecze ićy, iż chcę ten pierścićń 
zatrymymać u siebie, abym znaiącemu 
x się pokazal przyjacielowi; iakoż w 
ty vazy zaniosł da drogiego Ju 
= bilies 


'biliera, który: ofiaruiac zań  goo, 


czer; złl: kupił go za te pieniądze . 
Poszedł Potym Pan L... dą Jubilie- 


"ra namówionego od Żony, który po 


wielu nalEganiach przyznał się, iż gó . 
do téy przedaży Pani L.,. użyła. O. 
debrąwszy więc od niego 500. CZĘ 
zł; powrócił do Żony, chwśląc sięiż 
na kupionym pierścieniu poo CZĘ 


zli; zarobił, Pani SR płakać i ubó*: 


Jowai zaczę a, 
mierzy! wyznaiąc ićy, źe zaa. OZET: 
zil; od Jubiliera wdóbrał. Postrzegła 
w tedy, że się rzecz cała odkryła Ę 


lecz mąż te wrzaski 


przyrzekłą: głądzićy na potóm męża 


oszukiwać. Pewni iesteśmy, źe ićy 


"Ma sposobach nie a> eT 


My ślą. 


Zbytók rozumu tak Ra (częstokroć 
szkodliwymi; idk zbyték w uciechach 
E Ná- 


5 
5 
Es 


A 6 Ny 
ATA ; z z . . 
Natura obdarzyła nas skłonnościami 
które przytlumić równie iest nie- 


beśpiecznie, iak im zadosyć «czynić: 


„, Biada uchylaiacemu zasł. mę przy 


+, rodzenia,, mawiał daw nićy Filoz 


jzof Egipski, który. smutnie wiek 


swóy spędził na dochodzeniu poczatku 
i końca. wszystkich rzeczy; A ie 
mówię E biada temu, któryby zasło- 
s ne społeczeństwa uchylią. biada, te- 


„ mu, ktoby chciał zniszczyć. _W'so- 


|„ bie to omamienie teatralnć,. które 


żę potrzeby i przesądy na wszystkie 


35 rozciągnęly przedmioty. Dusza 


SĘ ięgo znękana nicość by wśród Ży- 


s» cia znalązia, a ta aayokwopnićy. 


n szą iest męczarnią. 
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, Prawdziwą miłość przyrównać mo” 


"Zna do upiorów, wszyscy © nich mô- 


wia, a nikt ich iednakże niewidział 
<a > Ten 


BY ;7 Za 
Ten który daie tak Żeby widziano 
niewspomógłby nigd y. biednego sam 
nasam — | 
Pomyśl dwa razy nim raz powiesz a 
powiesz dwa razy lepićy — 
(Bogactwa służą madremu a rządzą 
głupim = A 
€horoba idzie za niewstrzemiezli. 
wośoią, a ubóstwo za lenistwem = 
Ten kto chce uczyć siebie samego ; 
-bierze glupca zancznia= Ro: 


Anekdoty 
Fontenel dziewiędziesięciołetni 
przeszło starzec nagadawszy wiele 
_ słodyczy «młodćy Poni  Helwetius, 
przechodził -obok niey do stołu nie 


po- 


ch ;2 SE 

postrzegłszy iey — Patrzay rzecze mę 

ta, iak, twoim słowom- wierzyć mo- 
Źna kiedy. przechodzisz tu niespóy+ 
szawszy nawet na. mnie = Pani od- 
powie grzeczny starzec gdybym był 
spójrzał na cię pewnie bym mieprzee ; 
SZ sedl, SĘ 


Dwóch matnotrawców: sprzeczało _ 
się, któryby z nich przechodził dru- 

giego w rozrzutności? „ Zdaieżaj się, 
rzekl któś na: to, iak gdybym wi. 
dział tych Jehmościow u drzwi szpi- À 
tala czyniących ceremonie, kto- z 
"nich tam wćyść mą pierw€y. ». 


piny a 


; z 2 B9 gs 


Pewiem Doktor dowodzii P: Fon. 


j terel Ze kawa lagodną byla tri- 


cizną. Tak w samey rzeczy odpo: 


wie mu Filozof musi bydź bardzo 


łagodną —kiedy iuź przeszlo osim 


 dziesiąt, lat co dzień ią plię; 


Pewi ien 1 pokłócił się > z znadomą niż 


* dobrze dama tâ mu groziła; że listy, 
- które miała od niego, kaze wydru* 
/kować „ Możesz to zrobić, odpowiea 
'dział , Sx tylko wstydzić się 


będę s | 
Posągi Szczyry. 
BAY KA. | 


Pewien lud głupi, peki lecz poba 
as 2ny, Sz WB 


, Pożerać „oki wpizóniak a ia 


| 
| 
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W swoićy Świątyni czcił Bożyszczć 


sławnć;, 
Mnićyszy hołd mieli w Rzynie Bo: 


gi dawne, 


"Niż ten kloc, który ze. ek: z 


próżny, 
Y w którym myszy , ze szczurami 


zgodne; 
Od wieków mialy mieszkanie wygoa 
dne, Ę 
Zawsze wiec, kiedy nabożnisiów. 
/zgriia, 


przew ky 


Wyszła, pokarmem opatrzywszy 364 


_ stwo; 
| Szczurów lkonych wypadóło mnóż 


" Stwo- 


ia; 
A dzikie z Bożka czyniąc sobie 
drwinki, 
+ Bostawialy mu samć okruszynki.: 


i Ria 9 


oi A 
"Raz świętokradztwem, takiem obru* 
szony, 
Wymawiał szczuróm apetyt nie Sy: 
ty; 
Ale nieborak zamilezat, iak zniy 
ty. Ę SZ 
Gdy mu z nich ieden tymi rzecze 
tony: 
y Smićsznym dziś iesteś posągu! ze= 
katy, ; 
» Zamiast wdzięczności, gapiu szezu=i 
„rów 'falesz, 
» Wićszże czómu się celóm a 
staiesza : zę 
» Czómu twóy kościoł i oltarz bo. 
gâty? 
w» Oto, Że każdy co ci pokârm skla 
da, 
» Mysli, że nie szczur, lecz, Że go 
Bóg zjada. - 
s Bądzże posagu! rozunnićyszyn 
 alalćy, NA. 


; P 63 RS 
-a Y dziękuy szczuróm, kiedy cię lud 
chwali. 
Y u nas magnat nie iedeń wspa* 
niały, ; 
Chciwym' próżniakóm winien blask, 


- 


swćy chwały. 
Wać Pan zbyt ad. ŻĘ 


“chale; 
Rzekł któśstarcowi. — Znamto doz 


skonale. 
à => dzień podniu. OBR BUSE F 
cudzé, ; i SĘ 
RAE starzect'tak się. niemi nuż 
£ ` dzę, i | 
*" ze. mi się znośnićy. nie równie Asa 
A: z Sdalej 7 RZ 
Boi Samemu bredzić, niż słuchać ambale: 


: dnika można u JP. Zawadzkiego w 


Prenumerować i dostać tego Tygo* 3 
SWE JP. Bictscha: 4 
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